
 

      
  

  
  

 
   

 
  

 
   

   

 
 
   

   
 

   
 

 
  

 
 

   
  

 
  

  
 

  
 

 
 

  
   

  
  

 
  

 
  

  

 

t K R O N IK A 'N AUKOW A 321

Ses ja Komitetu „C zło wi ek i Środ ow isk o" n a temat
„P rzeg ląd wy nikó w p ra c nau kow ych
pr ow ad zo nych w la ta ch 1972—1973"

(W ar sz aw a, 17 XII 1973 r.)

Na początku obrad przed stawiciele każdej z ośmiu komisji problemowych Ko­
mitetu „Człowiek i Środowisko” wygłosili krótkie sprawozdania na tem at postępu 
prac organizacyjnych i naukowych, prowadzonych w ram ach komis ji oraz planów 
pracy na rok następny. Potem przewodniczący Komitetu, prof. W. Michajłow, 
poinformował zebranych o działalności Komitetu w rok u 1973 i przedstawi ł pro jek t 
planu prac y na rok 1974. Podkreślił , że 'działalność Komitetu jest ściśle związana 
z aktywnością odpowiednich organów międzynarodowych, zajm ujących się ochroną 
środowiska i w związku z tym przedstawił pokrótce najważniejsze wydarzenia
roku 1973 w dziedzinie ochrony środowiska człowieka . Tak więc ONZ powołała 
do życia organizację UNEP oraz Radę Adm inis trac yjną z przedstawicielem Polski. 
Stałą siedzibą tej organizacji będzie Nairobi. Na konferencji , któ ra odbyła się 
w 1973 r. w Stanach Zjednoczonych, ustalono, że nowa organizacja jako pun kt 
wyjścia swojej działalności przy jmie założenia naukowe MAB.

Program UNESCO „Człowiek i Środowisko” również wykazuje wyraźne ten­
dencje rozwojowe, a proponowane badania ogólnych zmian klima tu ziemskiego pod 
wpływem uprzemysłowienia i innych prze jawów cywil izacji budzą duże zain tereso­
wanie na świecie. Aktywność w kier unku ochrony środo wiska przejaw iają również 
poszczególne pańs twa; i tak na przyk ład problem ochrony lasów,, wysunięty przez 
Polskę, spowodował powstan ie mieszanej komisji polsko-czeskiej. Z uwagi na do­
niosłość problemu badania te mają być finansowane przez UNESCO. Polska zgłosiła 
również chęć zorganizowania w 1975 roku sympozjum na tem at „Ochrona środo­
wiska a parazytologia”. Z kolei Konwencja Gdańska na tem at ochrony Bałtyku 
może być przykładem skutecznego dzia łania na tere nie międzynarodowym; w prz y­
szłym roku ma się odbyć konferencja w Helsinkach na tem at zanieczyszczania
Bałtyku. Dużo zdziała ł raport Klubu Rzymskiego, który niesłychanie ożywił mię­
dzynarodową działalność w zakresie ochrony środowiska.

Z zagadnień krajowych prof. Michaj łow podkreślił znaczenie Raportu Zespołu 
Ekspe rtów o stanie środowiska w kra ju. Poszczególni członkowie Komitetu „Czło­
wiek i Środowisko” brali udział w tej akcji . Opracowano szereg istotnych proble­
mów, np. ekonomiczne problemy ochrony środowiska. Na II Kongres Nauki Pol ­
skiej Komitet wydał broszurę na tem at ochrony środowiska , któ ra jes t aktualnie
przeredagowywana po uwagach zgłoszonych na Kongresie. UNESCO wystąpiło
z propozycją dokonania, na użytek organizac ji, syntetycznego wyciągu problemów 
ogólnie interesujących. Skład Komitetu uzupełn iono o doc. Grębeckiego, który zo­
stał sekretarzem Komitetu oraz o prof. Holują — ekonomistę.

Zrefe rowane pokrótce zadan ia na rok 1974 dotyczyły: form dyskusji nad ra ­
portem ekspertów, organ izacj i sesji naukowej na tem at „Środowisko a zdrowie 
psychiczne człowieka”, spraw dyd aktyki na wszystkich szczeblach, udziału w se­
sjach wojewódzkich Rad Narodowych, udzia łu przy planowaniu ośrodka przemysło­
wego w województwie lubel skim, ożywien ia działalności grup roboczych w ramach 
poszczególnych komisji oraz uruc hom ienia odrębnego problemu węzłowego na temat 
przyrodniczych aspek tów ochrony środowiska.

W dyskusji, jaka nas tąpi ła po spraw ozdaniach Komisji i wprowadzeniu prze­
wodniczącego Komitetu, omówiono szereg ważnych zagadnień, takich jak problem 
wymiany doświadczeń i publ ikacj i, możliwości i formy dialogu specjali stów z róż­
nych dziedzin, konieczność uruchomienia biule tynu Komitetu, formy powoływania 
zespołów międzykomisyjnych, zajmujących się zagadnieniarni międzyspecjalistycz-



 

  
  

                            
  

 
 

 

32 2 K RO NIK A NAUKOW Anymi (np. rachunek ekonomiczny a ochrona środowiska, modelowanie środowiska itp.), koordynacja działalności różnych instytuc ji, np. Instytu tu Ochrony Środowiska i Kom isji Turys tyki.Po dyskusji wygłoszono szereg zamówionych uprzednio przez Kom itet refe ra­tów ogólnych.Ki lka referató w dotyczyło wpływu różnego typu zanieczyszczeń na środowisko przyrodnicze oraz rea kcji obronnych organizmów na szkodliwe zmiany w otoczeniu.Dr inż. F. Kam ienie cki wygłosił referat pt. „Kszt ałtow anie środowiska w dzie­dzinie stosunków między górnictwem, przemysłem a lasam i”. Na wstępie autor omówił bogactwo złóż surowców energetycznych w Polsce oraz istnie jące rejony przemysłowo-górnicze i perspektywy powstania nowych rejonów górniczych. W Po l­sce wzrasta zużycie energi i elektrycznej (obecnie 64,5 mid kWh , a projekt uje się w niedalekiej przyszłości trzykrotne zwiększenie mocy energetycznej) oraz dalszy szybk i rozwój przemysłu chemicznego i ciężkiego. W tej sytuacji rozpoznan ie nie ­bezpieczeństw grożących lasom ze strony przemysłu i przeciwdzia łanie im jest sprawą wielk iej wagi. Wyróżnia się ujemne oddziaływania bezpośrednie i po­średnie przemysłu na lasy. Bezpośrednie — to przejmowanie gruntów leśnych na cele gospodarki przemysłowej, które w każdej pięciolatce wzrasta, przek raczając rocznie obecnie 2 000 ha. Pośrednie oddziaływanie to: 1) zanieczyszczanie po­wietrza atmosferycznego wpływające niszcząco na roślinność i glebę, co w skraj ­nych przypadkach może doprowadzić do zahamowania wzrostu drzew; 2) zakłóce­nie i zmiana stosunków wodnych powstałe na skutek działalności górniczej, pole­gaj ące na osuszeniach lub nawodn ieniach; 3) przemysłowe zanieczyszczenia wód.W dalszym cągu referatu autor wskazał, na czym polegają zmiany środowisk leśnych pod wpływem górnictwa, które powoduje deformacje powierzchni ziemi i zmianę warunków hydrologicznych oraz powstawanie powierzchni przyrodniczo nieprodukcyj nych. Głównym czynnikiem zniekształcającym lub niszczącym środo­wisko przyrodnicze jest zanieczyszczenie powietrza dwutlenkiem siarki emitowan ym przez zakłady energetyczne. W .1967 r. przeprowadzono inwe ntary zację obecnego stanu zagrożenia lasów badając m.in. symptomy zatruwan ia lasu ujaw niaj ące się na sośnie pospolitej i świerku zwyczajnym (zmiany w długości, barwie i ilości igliw ia oraz w przyroście drzewa na wysokość i w przekroju jego korony). Opraco­wano kryte ria klas yfik acji zagrożonych powierzchni wyróżniając strefę silnych uszkodzeń (III), strefę średnich uszkodzeń (II) i strefę słabych uszkodzeń (I) oraz strefę wolną od zanieczyszczeń (0). Oszacowano wielkoś ć powierzchni leśnych na ­leżących do wyróżnionych stref zagrożenia.W 1970 r. Rada Ministró w podjęła uchwałę w sprawie ochrony lasów, a Mi ni­ster Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego wydał zarządzenie w sprawie wprow adza­nia stref zagrożenia lasów, szacowania rozmiaró w szkód i kosztów przebudowy za­grożonych drzewostanów. Uchwa ła powyższa i zarządzenie są aktualnie realizo ­wane.Leśnicy rozpoczęli również akcję zapobiegawczej przebudowy składu gatu nko ­wego drzewostanów, które w przyszłości znajdą się w zasięgu oddziaływania prze­mysłowych zanieczyszczeń powietrza.Prof. M. Nikonorow zajął się w swoim referacie rakotwórczymi substa ncjami w środowisku człowieka, sposobami badania ich zawartości w powietrzu, wodzie i pokarmie oraz ich właściwościami chorobotwórczymi; skoncentrował się na prze ­analizowaniu trzech grup tych substanc ji. Pierwsza z nich to wielopierścieniowe węglowodory aromatyczne wywołują ce nowotwory układu oddechowego, które zn aj­dują się w powietrzu, w wodzie Wisły i pestycydach z grupy węglowodorów chloro­wanych . Stwierdzono np. że w Zabrzu , Gdańs ku i Krako wie zawartość ich jest wyższa niż w innych miastach. Innymi tego typu substanc jami są nitrozoaminy wywołujące nowotwory złośliwe wątroby, płuc, śledziony i innych narządów we-



   
             

     
     

     
 

   

K R O N IK A N A U K O W A 32 3wnętirznych; wytw arzają się na bazie azotynów i azotanów, które znaj dują się\aw przetworach mięsnych, w dojrzewających serach i w jarzyna ch. Jeszcze inne substancje rakotwórcze to mykotoksyny występujące również w środkach spożyw­czych i pestycydy oraz metale — głównie związki arsenu, chromu i niklu. Ich poziom w środowisku związany jest ściśle z uprzemysłowieniem regionu, chemiza­cją rolnictwa itp. Główn ym ich źródłem dla człowieka jest również pokarm. Autor omówił też pokrótce możliwości ochrony człowieka przed tymi substanc jami przez ograniczanie wszelkimi możliw ymi sposobami ich obecności w środowisku i w po­karmie do minimum.Prof. Z. Obmiński w referac ie, „Sta n i potrzeby badań nad wpływem techni­zacji leśnictwa na zmiany roślinności leśn ej” omówił dawną, konserwatywną go- spodarkę lasem opier ającą się bardziej na osiągnięciach nauk biologicznych niż na zdobyczach postępu technicznego. Jedn akże już od 25 lat wzrost zapotrzebowa­nia na drewno i zmniejsz anie się siły roboczej w leśnictwie spowodowały koniecz­ność przejścia na intensywne formy gospodarki mogące poprzez technizację do­prowadzić do inte nsyfika cji produk cji. Wprowadzano stopniowo mecha nizację prac, chemiczne środki ochrony roślin, sztuczne nawożenie, orki i inne zabiegi techniczne o charakter ze mielio racyjn ym. Dzięki temu gospodarka leśna upodabnia się podniektórymi względami do gospodarki rolnej. Uboczne skutki techniz acji ucho­dziły uwadze badaczy , którzy koncentrow ali się wyłącznie na ocenie wzrostu wy­dajności pracy i strony ekonomicznej. Prof . Obmiński obrazowo określił ten stan jako „powstawanie dotkliwej luki w wiedzy ekologicznej i fizjocenologicznej ocenie postępu technicznego” . Lu ki tym głębszej, że badania fitosocjologiczne w lasach prowadzone były prawie wyłącznie w natura lnych zbiorowiskach roślinnych. Lasyzagospodarowane, zniekształcone, zaczęto badać dopiero wtedy, gdy pojawił się bodziec w postaci międzynarodowego programu badań nad produktywnością eko­systemów. Niestety , problem ten nie został w pracach MPB dostatecznie opraco­wany z powodu szeregu trudności „natury technic zno-metodyczn ej, a także z braku wyraźnego zamówienia społecznego na tę dziedzinę badań” . Przede wszystkim są to z natury rzeczy badania długotrwałe, choć próbuje się to przezwyciężyć przez ba­dania modelowe na uproszczonych obiektach lub badania fragme ntaryczne. Wy ­magają ponadto skoordynowanego współdziałania szeregu specjalistów. Jednak już na podstawie tak niepełnych i fragmen tarycznych wyników badań wiadomo, że technicyzacja , nawożenie mineralne, pestycydy, regulacje wodne i inne czynności wykonywane przez człowie ka w lesie wpływają w poważny sposób na kształto­wanie się leśny ch zbiorowisk roślinnych, przyczy niając się do zakłócenia homeo- staży w ekosystemie i do przebudowy jego wewnętrznej organizacji oraz zmian w szacie roślinnej, powodując zubożenie florystycznego składu i uproszczenie struk ­tury środowisk leśnych.Różnorodność stosowanych w nowoczesnym leśnictwie zabiegów doprowadza dobardzo różnych skutkó w biologiczno-ekologicznych i dlatego badania w tym kie ­runku są trudne i złożone. Istnie je potrzeba kompleksowych badań naukow ych nad zmianami fitocenoz znajdującyc h się pod presją różnych zabiegów gospodarczych. „Każde go typu ingeren cja techniczna powinna mieć — zdaniem prof. Obmińskiego — odpowiednią osłonę naukową. Należy rozwinąć również system badań, w którym ważną rolę będzie odgrywał celowo zaprogramowany eksperyment i to przepro­wadzany niekiedy na skalę wielkoprzesbrzenną”. Stwarza to potrzebę zwiększenia wysiłku naukowego i nakład ów finansowych na rozwój fitoekolog ii i fitosocjologii eksperymentalnej. Koniecz ne jest również rozwijanie kierunku bioindykacyjnego w biologii, a szczególnie w ekologii roślin, aby móc rozpoznać ekologiczne i biolo­giczne konsekwencje stosowania danych zabiegów. Ważne jest również badanie mechanizmów „dzięki którym las spełnia swe produkcyjne i pozaprodukcyjne funk ­cje” , gdyż wtedy tylko, gdy się je zna, „można sterować funk cjam i lasu” , które
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ulega ją modyf ikac ji poprzez stosowane zabiegi i środki. Wyłania się również po­trzeba badań modelowych nad komple ksami leśnym i, jako podsystemami więk­szych całości — krajobrazó w ekolog icznych. “Ba dania nad roślinnością powinny wejść w ramy szerszych badań sozologicznych obejmujących środowisko przyrod­nicze jako całość” — postuluje na zakończenie prof. Obmiński.Prof. W. Mańkowski w referacie „Pro blem zanieczyszczenia Bałtyku w aspek­cie historycznym i biolog icznym ” nakre ślił dzieje Bałty ku i jego warunków od utworzen ia, po ustąpieniu lodowców, Jezi ora Lodowego o słodkiej wodzie i słodko­wodnej faunie, aż do współczesnej fazy Bałtyku zwanej Lim nea -My a. Były to okres y, gdy przy dwuwarstwowości wód, o zasoleniu przydennym ponad 2O%o,dochodzić musiało zapewne nieraz do „samozanieczyszczenia” i stag nac ji wód. Histo ria organizmów żyjąc ych w Bałty ku — stwierdził autor refer atu — zawszebyła dość kry tyczna biorąc pod uwagę silne kilkak rotne zmiany jego zasolenia, toteż z dawnych czasów mogły utrzymać się tylk o nieliczne relik ty. Obecnie do„samoz anieczy szczenia” morza dochodzą zanieczyszczenia zewnętrzne związane z rozwojem żeglugi ii wojna mi światowymi (żużel, popiół, smary, ropa, ludzkie trupy), z życiem nad jego brzegami skupisk ludzkich, szczególnie miejskich (de­tergenty, trujące substan cje przemysłowe, ścieki przemysłowe i komunalne), z in ­tensyfi kac ją rolnictwa (pestycydy, nawozy mineralne, które spłukane przez deszcze do rzek dostają się do morza). Wiele z t ych zanieczyszczeń spełnia dodatnią, użyźnia­jącą rolę powodując podwyższenie produkcji morza (np. nawozy sztuczne z dużą ilością soli biogennych). Prod ukcja ryb wzrosła z 150 000 ton po wojnie do 600 000fon obecnie. Ale „przeżyźnienie” ma również aspekty niekorzystne powodujące np. nadmierne rozmnażanie się planktonu, który nie zjadany opada w wielkic h ilościach na dno, gdzie część się mineralizu je i w postaci soli 'biogennych wraca do obiegu, ale duża część, bez dostępu tlenu, ulega ferme ntacji i wytwarza siark o­wodór zatruw ający wody przydenne. Substancje trują ce z zanieczyszczeń zab ijaj ą organiz my wodne i ulegają bioaku mulac ji głównie w tłuszczu niekt órych organiz­mów wodnych, np. ryb.Dr R. Dubrowski wygłosił referat pt. „St an zanieczyszczenia oraz możliwości samooczyszczenia Bałty ku”, w którym przeprowadził szczegółową analizę stanu za­nieczyszczeń Bałt yku i wpływu nań czynników biologicznych. Generalnie biorąc najpow ażniejszym czynnikiem szkodliwym jest postępujący brak tlenu w war­stwach głębinowych i wytwarzan ie się siarkowodoru, co doprowadza w tej strefie do coraz większej pustki biologi cznej; jest to w dużej mierze konsekw encją zanie ­czyszczeń spływa jących z lądu do morza.Dr J. Pętał, dr H. Jak ubczy k, doc. K . Chmielews ki, dr H. Tatur i dr Z. Czer­wińsk i przedstaw ili refe rat na temat reak cji mrówek na zanieczyszczenia prze­mysłowe środowiska. Omówiono wyniki wstępnych badań nad mechan izmamiadaptacji populacyjn ych mrówek na terenac h zanieczyszczonych chemicznie przez Zakł ady Azotowe w Puławach. Mrówki utrzym ują się nawet w najbardziej za­nieczyszczonych częściach środowiska, z tym , że im większe jest skażenie środo­wisk a, tym mniej występuje gatunków mrówek, mniejsze są ich populacje i tym mniejsz e zagęszczenie gniazd. Mrówki silnie mody fikują środowisko tworząc w mrowiskach mikrokl imat odbiegający bardzo od zewnątrznego. 'Stężenie związ ­ków azotowych, występujących w dużych ilościa ch w emisji przemysłowej i w gle­bie, jest znacznie niższe w mrowiskach, szczególnie gatunku Lasi us niger. Autorz y sądzą, że wynika to z działalności mikroorganizmów zbiałc zający ch, char akte ry­zujących się zdolnością asym ilacji azotu mineralnego, a których liczebność w mro­wiskach jest znacznie wyższa niż w otacz ający m środowisku. Ogólna liczebność aktyw nej mikro flory, poza mikroorganizmami wiążącymi azot, jest w gniazdach mrówek niska, a wskaź niki respira cjł gleby wska zują na osłabienie w mrowiskach
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tempa rozkładu materii organicznej. Autorzy przypisują hamowaniu tempa rozkładu materii organicznej rolę buforową w stosunku do zanieczyszczeń chemicznych.Prof . S. Leszczy cki i dr M. Drał przedstaw ili referat pt. „St an parków wi ej­skich w Polsce, ich ochrona i zagospodarowanie”. Autorzy zwraca ją uwagę na fakt , że na obszarze całego kraj u istnieje około 50 tysięcy parków, głównie wiejsk ich, zajm ujących około 28 tysięcy ha (0,lfl/o powierzchni kraju ), które są świadectwem historii , kultury i tradyc ji narodowej. Od 1971 r. prowadzone są w ramach komisji IV Komitetu „Czło wiek i Środowisko” oraz Insty tutu Geog rafii PA N w Warszawie prace nad aktu alny m rejestrem i stanem przyrodniczym parków w Polsce. Wie l­kość parków jest różna (od 600 ha do 0,6 ha), różna jest też ich liczba w poszcze­gólnych województwach, a większe ich skupienia występują głównie w woje­wództwach rzeszowskim, krakow skim i kiele ckim . Par ki odgry wają, obok kom­pleksów leśnych, ważną rolę w krajo brazi e ziem polskich jako czynnik klim a­tyczny , biologiczny (siedlisko specyficznej faun y i flory) i jako obiekt furyst yczno- rekre acyjn y. Auto rzy omówili szczegółowo stan ochrony i użytkowania zarejestro­wanych parków oraz wysunęli szereg propozycji mających na celu 'doraźne zabez­pieczenie obiektów, rekon strukcję oraz zasady użytkowania .Szereg referatów dotyczył problemów planowania przestrzennego w skali kr a­ju, charakt erystyk środowisk zurbanizo wanych oraz modeli i prognoz w odnie ­sieniu do relacji „Człowiek — środowisko przyrodnicze” w makr oskali.Dr inż. J. Jan cza k wygłosił referat pt. „Prognoza do 1990 r. zasięgu zanie­czyszczeń powietrza powodowanych przez energetykę” , oparty na opracowaniu zbio­rowym. Omówił krajo we zasoby energii pierwotnej, a więc — wodnej i surowców energety cznych (węgiel kamienny, węgiel brun atny , oleje, gazy itp.), ich zużycie obecne i przewidywane. Z kolei przeanalizował stan zanieczyszczenia paliw; na j­groźniejszym zanieczyszczeniem jest siarka, która występuje w węglu w różnych, często dość znacznych ilościach. Jak o formy zapobiegania zanieczyszczeniom po­wietrza przez energetyk ę wprowadza się częściowe odsiarczanie paliw oraz bu­duje się kominy elektrowni o specjalnej konstru kcji. W rejonach bardzo zanie­czyszczonych wprowadza się system alarmowy polegając y na okresowym stosowa­niu paliwa o małej zawartości siarki lub na czasowym obniżaniu mocy elektrowni. Następnie autor przeanalizował czynniki (wysokość źródła emisji , kierunki gór­nych wiatrów itp.) wpływające na zasięg zanieczyszczeń powietrza. Anal iza ta po­zwala na wyznaczenie obszarów szczególnie narażonych na zniszczenie i defor ma­cje. Wyznaczono takie obszary w Polsce. Obliczono, że w 1990 t . powierzchnia ob­jęta zanieczyszczeniami w Polsce będzie wynosić 50 tys. km2. Daje to podstawy do rozpoczęcia zabiegów adaptacji środowiska przyrodniczego do zwiększonego po­ziomu zanieczyszczeń w atmosferze, a trzeba wiedzieć, że zagrożona zanieczysz­czeniem jest powierzchnia lasów stanowiąca 15%> całości obszarów leśnych.Doc. J . Minorski przedstawił referat pt. „Ocena obecnego stanu badań w za­kresie zagospodarowywanego przestrzennie środowiska przyrodniczego”. Autoi' omawia zadania poszczególnych placówek i komitetów naukow ych z zakresu zago­spodarowania przestrzennego kra ju oraz programy badawcze RW PG nawiązujące do tych kwestii. Autor zwraca uwagę na fak t, że dotychczasowy zakres prowa­dzonych w kra ju badań nad planowaniem przestrzennym, w minimalnym tylkostopniu i najzupe łniej zdawkowo uwzględnia problem biosfery, jej struktu ry przy­rodniczej i procesów wewnętrznych. Ustalenia przyrodników nie są wykorzystyw ane przez planistów. Wynika stąd ważny problem koordynacji badań, sposobów szyb­kiego przekazyw ania uzyskanych wyników i wymiany doświadczeń pomiędzy spec­jalista mi z różnych dziedzin.Dr A. Kotar bińsk i przedstawił referat pt. „Syntetyczna ocena obecnego stanu środowiska zurbanizowanego Polski i jego przekształceń w wyniku działania pla-
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326 K R O N IK A N A U K O W Anowan ia przestrzennego” . Autor przedstawił, w oparciu o dostępną literat urę, próbę charaktery styki i oceny środowiska w ska li kra ju, opracowaną z pozycj i plano wa­nia przestrzennego i pod kątem potrzeb społeczeństwa żyjącego na tym obszarze. Omó wion o. m.In. podstawy typologii obszarów z różną intensyw nością zurba nizo­wany ch, antropogeniczne zmiany środowiska natura lnego, ze szczególnym uwzględ­nienie m skażeń przemysłowych . Cha rakt eryz ując ważniejsze obszary zurbanizowane Pols ki omówiono różnorakie czynnik i i okoliczności wpływające na kształtowanie się różnorodnych form relacj i człowiek-środowisko zurbanizowane. W zakończeniu przedstawiono syntety czne wnioski na temat aktual nego stanu środowiska zurba­nizowanego i dróg likwidac ji lub zapobiegania ujemn ym skutkom żywiołowego, a nie planowanego rozwoju tego środowiska.Doc. M. Rościszewski wygłosił referat pt. „Społeczne i przyrodnicze przesłankipowstawania biegunów wzrostu oraz ekologiczne warunki dynamizowania rozwojuspołeczno-gospodarczego” oparty na wynik ach badań grupy osób. W bada niach tych chodzi o całe społeczności ludzkie w stosunku do ich środowiska, a nie o poje ­dyncze „jedno stki ludz kie” . Współzależność społeczności ludzkic h i ich środowiska można rozpatryw ać w różne j skali — od pojedynczego gospodarstwa rolnego do całego kra ju. Każd a skala ma swoje własne prawidłowości i konsekwe ncje, których nie można przenosić na drugą. Autor ujął zagad nienie najpierw w aspekcie histo­ryczn ym. Stopień adaptac ji do warunków środowiska natura lnego zależy od poziomu rozwoju społecznego danej grupy i jej narzędzi prod ukcji; początkowo poszczególne grupy ludzkie były w dużym stopniu uzależnione od środowiska, a działalność ich była w dużym stopniu izolowana i niezale żna od innych grup ludzk ich. Z chwiląpowstania i stopniowego rozwoju warun ków towaro wo-pieniężnych i rynkowych sytu acja się zmieniła — powstała wymiana dóbr i w związku z nią coraz sil nie j­sze oddziaływanie czynników zewnętrznych w stosunku do grupy , które to oddzia­ływanie wzmaga się w miarę wzrostu cyw iliza cyjn ego. Dlatego też nie jest łatwo obecnie badać grupę ludzką w zakresie jej uzależnień od czynników ściśle lok al­nych. Powstaje zagadnienie „pułapu” , jaki okre ślają warun ki środowiska natural­nego dla działalności środowiska społecznego. W sytu acji przed uprzemysłowieniemzjawis ka gospodarczo-społecznego ukła dają się w swoisty model „bieg unow y” (np. bieguny obfitości i niedostatku w rozwoju pojedynczego gospodarstwa rolnego; bieguny społeczno-terytor ialne widoczne np. w występowaniu centralnych i pery ­fery jnyc h dzielnic w ramach jednej społeczności; biegun y rozwoju ekonomiczno- społecznego w makro skali itp.). Na tym etapie widać bezpośrednią zbieżność lep­szych warunkó w geogra ficzno-przyr odnicz ych z biegunem „obfi tości” , „centralnej roli społecznej’” , „rozwoju ”. Wpływ zewnętrznych czynników cywiliza cyjn ych może niszczyć te układy. W dalszej części refera tu autor analizował zagadnienia bieg u­nowości rozwoju w zastosowaniu do pojedynczego gospodarstwa rolnego w Polsce, pojedynczej społeczności wiejs kiej oraz w makroskali, wyróżniając dla każdego poziomu czynniki przyczyniaj ące się głównie do zniesienia biegunowości.Prof . K . Dziewoński wygłosił refer at pt. „Pro blem atyka zasobów natu ralnych i środowiska w modelach ■współzależności ludności, gospodarki, zasobów środowi­ska” . Przedstawił zakres problematyki modelowania współzależności pomiędzy działalnością człowieka a środowiskiem przyrodniczym, wskazując na naj wa żni ej­sze zagadnienia wyma gające wyjaśnienia i rozwiązan ia. Rozwój sytuac ji na świecie stwarza konieczność opracowania światowego modelu współzależności ludności, go­spodarki i zasobów naturalnych środowiska. Nie może być on jedn ak nadmiernie uproszczony i schematyczny, jak np. modele opracowane z inicj atyw y tzw. Klubu Rzymsk iego, zakład ające stałość parametrów okre ślają cych wielkość i ograniczoność zasobów środowiska i jego pojemności oraz techniki. Autor sądzi, że droga domodelu światowego prowadzi przez rozbudowę i integrację modeli cząstkowych, sprawdzonych i wypróbowanych pod względem ich praktycz nej użyteczności. Autor



  
    

 

K R O N IK A N A U K O W A 327podkreślił specyficzne trudności stojące na drodze konstru kcji takic h modeli, np. zdefiniowanie pojęcia zasobów natura lnych, problemy ekonomiki zasobów i ich wy­korzystan ia, wytypowanie i analiz a podstawowych, cyklicznych procesów zacho­dzących w środowisku, problemy łączenia dwóch podsystemów — środowiska ii działalności człowieka w oparciu o wybór i analizę podstawowych parametrów chara kteryzujących te dwa podsystemy. Podkreślon o konieczność szerokiej współ­pracy miiędzydyscyplinarnej i wagę nakład ów finansowych dla przyspieszenia kon­struk cji użyteczn ych modeli światowych.W zakończeniu konferencji prof. Michajłow podziękował zebranym za akty w­ny udział i cenne uwagi dotyczące rozszerzenia działalności Komitetu.E. Dąbrowska-Prot i J . Łuczak


